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Wiadomości krajowe.
. ^  B e r l i n a ,  dnia g. Stycznia. 

W yjechał s tąd : J W ,  G enera ł  Porucznik, 
oraz G enera ł kom endurujący V ,  korpusem 
armii, G r o l m a n ,  do Poznania .
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Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z  W a r s z a w y ,  dnia 8. Stycznia,
W  dalszym ciągu ogłoszenia o cholerze w ga­

metach umieszczonego podaje się do wiadomo* 
ści p u b liczne j , i ż od daty zjawienia się tej c h o ­
roby w W arszawie zachorowało do dnia dzisiej­
szego obojej płci osób 4 4 ;  z liczby tych um ar­
ty  i*80*1 ? 0 ’ wyzdrowiało 17, pozostaje cho-

dniu dzisiejszym odbywa się obrzęd reli- 
8kun po®w‘?cen 'a J W . JX . Straszyńskiego, Bi- 

A ugustow skiego, na  stopień Biskupi. 
„ F  r a n c y a.

P a r y ż a ,  dnia 2 . Stycznia,  
p o n y ,  ł  dzisiejsze obejmują m o w ę  Hr. A p -  
m a ty c z n e ° r  ̂ Królowi w im ieniu  ciała dyplo- 
Izb y  Parów* Wm8Zowa łt oraz m o w y  Prezesa  
»ćż od p ow ierf  r^ esa Iz b y D eputowanych; jako

Zdaje sie i  P an a*
*» «  rząd istotnie dopiero przez po?

wieść przybyłego d. 28 - do B ajońny podróżne­
go o wejściu Espartery do Bilbao zawiado­
m iony został. W  M o n i t o r z e  albowiem dzi­
siejszym czytamy następującą telegraficzną de­
peszę z Bajonne ( b e z  d a t u m) :  » O s w o b o -  
d z e n i e  B i l b a y  n i e  u l e g a  ż a d n e j  w ą t ­
p l i w o ś c i ;  nieprzyjaciel stracił około 1000 
ludzi i część artyileryi sw ojej.“  — G a z e t t e  
d e  F r a n c e  przypisuje zdarzenie to nadzwy­
czajnej n iepogodz ie ,  która Karolistom z od. 
niesionych zwycięstw korzystać n ie  dozwoliła. 
— Tym czasem  gazety w Bajonne wychodzące, 
wiadomości tej n ie  dają bezwarunkowej wia- 
ry. Nadeszły tu nadzwyczajne dodatki do ga­
zet P h a r e  i S e n t i n e l l e  d e s  P y r e n e e s  
z dnia 29. Grudnia . W yrażają  w n ic h ,  lubo  
z wielką ostrożnością, źe d. 25. o godzinie I I .  
od oblężenia Bilbay odstąp iono , dop ie ro  gdy 
dnia 24, zaciętą stoczono bitw ę, w skutek któ­
rej Karoliści w nocy z dn . 24. na 25. G rudnia  
ujrzeli się w konieczności cofnięcia się do 
D urango .  D o n  Carlos udał się do  Villafran- 
ki a wojsko jego około 12 dział straciło.

( Korr. pryw.)  — M ow a od tronu wspomina 
o  następujących p rzedm io tach : Pokój świata; 
zgoda z Stanami Zjednoczonemi i z Szwajca- 
ryą ;  pomoc H iszp an i i ;  przymierze z A n g l ią ;  
klęska w A fryce ; zamach za życie królewskie; 
wypadki s trasburskie; am nestya; przedmioty 
narad I z b ;  skarb ; h a n d e l ;  budowle publiczne.



W  mo w ie  tej n i e  zna jdu je  s ię  n ic  n o w e g o ,  o -  
p r ó c z ,  i i  w niej  za p o w ie d z ia n e  są projekta do  
p raw  „ t y c z ą c y c h  s ię  rodziny k rólewskiej , " o raz  
na rad y  nad  fun dus za mi  ku wy suszen iu  bag ien ,  
u r e g u lo w a n iu  r ze k ,  u r ząd zen iu  kana łów,  p o r ­
tów  i kolei ż e la z n y c h ,  n ie m n ie j  ku  wystawie­
n iu  po mn ik ów .  Z r e s z t ą ,  u s t ę py  tej mowy  są 
częścią z so b ą  sam em i ,  częścią z p o ło ż en ie m  
rzeczy  w n ie zup e ł ne j  zgod z i e ,  I  tak:  w sp o ­
m in a  m o w a  zaraz n a  ws tępie ,  o  spokoju ca łego 
świata.  T y m c za s em  t rochę  niżej  um ie sz czo ne  
j e s t  ubo le wan ie  n a d  zabu rze n i ami  i wo jn ą  
w H is z p a n i i ,  o raz  n ad  klęską d o z n a n ą  w A f r y ­
ce.  Spory  z A m e r y k ą  i ze  Szwajcaryą w iad o­
m o ,  iż F rancy i  żadnćj  chluby,  an i  korzyści  n i e  
p rzynios ły.  P rzec iwnie  zdaje s i ę ,  iż nas t r a ­
s z o n a ,  skłoni ła s ię  do wypłaty  S ta n o m  Z j e d n o ­
c z o n y m  żą dan eg o  wy na g ro d ze n i a  ; w  Szwajca.  
ryi  zaś ,  k tórą  sam a  nas traszyć chcia ła ,  zna la ­
z ła tyle t rudnośc i  w w yk on an i u  g roźby ,  iż w n e t  
z  największą o ch o t ą  pozwoli ła się niby to p r z e ­
prosić .  C o  mają  znaczyć wyrazy,  i e  F r a n c y a  
ściśle p o łą cz on a  z A n g l i ą ,  wykonywa  jak naj ­
sk rupu la tn ie j  (acec une fidelite religieuse)  z o b o ­
wiązan ia  swoje  wzg lędem H i s z p a n i i ,  t r u d n o  
sob ie  wytłumaczyć.  Bardzo  ro z t r o pn ie  d o d a ­
n e  są s łowa  „et conjorm em ent a V esprit qui V a 
dicte.“  U s t ę p ,  w k tó r ym  jest  m o w a  o  t em,  że 
n am ię t n o śc i  w kraju „us pok a ja ją  s ię  nareszc ie  
i tracąl swoją  zu c h w ał o ś ć"  odbi ja dz iwnie  od  
z a m a c h u  na życie królewskie ,  na ki lka m in u t  
p r ze d  o twarc iem Izb  i m o w ą  od t ronu .  C z e ­
g o  pod  us tawami ,  tyczącemi  się rodziny  k r ó ­
lewskiej ,  spodz iewać  8ię należy,  n ie  wiadomo.  
J e d n i  m ó w ią  o posagu  córek L u d w ik a  Fi l ipa ,  
i n n i  o us t anowien iu  V ic e  Kró la  w Alg ie rze  
i t. d, W  ko ń cu  n ad m ien ić  po t rzeba ,  że  wła­
ściciele fabryk cuk ru  z buraków są t em m o c n o  
z a t r w o ż e n i ,  iż mowa  od t r onu  ob ie cu j e ,  że I -  
zb ie  p rze d ło żo ne  bę d ą  na n ow o projekta do 
p r aw ,  k tóre już r az by ły  do  niej  wnies ione.

Z  d n i a  3. ■ S t y c z n i  a.
In s t r ukcya  względem z a m a ch u  z dnia 27go 

G r u d n i a  odbyw a  się z wielką czynnośc ią .  
T y m c z a s e m  zbr od n ia rz  sam  m o c n o  z a c h o r o ­
w a ł ;  wysypka ,  na  którą c i erp i ,  rzuci ła s ię  na 
w e w n ę t r zne części,  Kazano  m u  więc wczoraj 
ijać kąp ie l ;  P r ó c z  tej f izycznej  słabości  
ok azu je  o n  od  kilku dni  nadzwycza jne z a s m u ­
cenie .

M o n i t o r  dzisiejszy ani  stówa nie wspomina
0 os w o b o d ze n iu  B i lbay ,  tymczasem in n e g a ­
zety sz cz egu łow e  już  o wypadku tym o b e j ­
m u j ą  doniesi enia .  M ię dzy  innetni  czytamy 
w J o u r n a l  d e  P a r i s :  „ ( T r z y m a l i śm y  dzisiaj 
listy z St. J e a n  de L u z ,  potwierdzające  wpra ­
wdzie  wiadomość o zwyc ięs twie Espar t e ry
1 wejściu jego do Bi lbao,  twie rdzące  wszelako,

że  b i tw a ,  w s k u t e k  której  o b lę że n i e  Cofnięto* 
n ie  dn .  24., lecz 26. G r u d n i a  s t oc zon ą  zos tał a,  
Karol iści  miel i  p r zesz ło  1200 ludzi  stracić* 
mi ęd zy  temi  jest około 800 jeńców.  N a z a ju t ra  
(więc  d.  27. )  weszli  Krystyniści  do  B i l b ao . "

Dzis ia j  nadesz ła  tu  pewn a  w ia d o m o ś ć ,  ż e  
d n ia  24. G r u d n i a  G e n e r a ł  M i n a  w Barce lon ie  
życ ie  zakończył .

Z  d n i a  4.  S t y c z n i a .
Lubo M o n i t o r  nawet  i dzisiaj  o sprawach  

hi szpańsk ich  mi l cz y ,  wiadomość  jednakże o da­
n iu  odsieczy Bi lbay żadnej  nie  po d p a d a  wąt­
pl iwości .  D r o g ą  nad zw ycz a jn ą  nadesz ło  tu 
b o w ie m  pi smo z  B a jo n n e  z d. 31. m- z . ,  s to­
s o w n ie  do którego depesze  z g łó w n e j  kwatery 
z  D ur a n g o  tam nades łano .  Są o n e  p od  datą 27. 
G ru d n i a  w ie c zo r em ;  wynika z  nas tępu jącego 
u r zę do we go  rapor tu, ,  że  bitwa d. 24.  G ru d n ia  
zaiste była m o r d e r c z ą :

„ W  g łó w n e j  kwa te rze  w G ua l dacuano ,  
d.  25. G ru d n i a  1836.

J W .  P a n i e !  W c zo r a j  nadeszła p o r a ,  w k tó ­
re j  na  nieprzyjac ie l a  ude rzyć  pos tanowil iśmy .  
J e szc ze  p r zed  świtem wojsko nasze  wyruszy ło ;  
ale wkrótce burza  gwał t own a  zniewol i ł a  je d o  
ws t rzymania  s ię ;  jakoż i drogi  śn ieg iem okry­
tej  p rzebywać  n ie  mogl i śmy.  M i m o  to  o d ­
par l i śmy kilka n ap ad ów  gu ery lasó w n ieprzy ja ­
cielskich.  Nieprzyjac ie l  ustawił  działa swoje 
naprzeciw mos tu  pod L u c h a n ą ,  bate rye nasze  
odpowiada ły  na og ień  j e g o ;  ale o godzin ie  4. 
m gł a  gęs ta zniewol i ł a  ob ie  s t rony do  z a pr ze ­
stania walki.  N ieprzy jac ie l  korzystał  z tej 
chw i l i ;  sp r ow adz i ł  b o w ie m  cz em prędze j  
wszystkie działa swoje  pod  arkady m o s t u ;  r ó ­
wnocześnie!  p rawie  zdoby ł  y T r i n k ad u r y  pie r­
wszą ba te ryę  n as zę ,  która o k r o p n ą  rzeż mię ­
dzy Kcys tynami  sprawiła .  N ieprzyjac ie l  p r ze ­
dz ie ra ł  s ię  z t rudnośc ią  p rze z  stosy t rupów;  
wszakże w ty mż e  m o m e n c i e  kazałem po źy c yą  
na sz ę  przez 3 bata l iony  A la w e z ó w  wzmocnić* 
N ied o s t a j e  mi s łó w ,  aby wszystkie wypadk i  
tej ok ropne j  mo c y  opisać.  O g i e ń  dz ia ło w y  
i z b ron i  r ęc zn e j  n ie  ustając ani  na c h w i l ę  
k r zyżował  się we wszystkich k i e run ka ch ;  p o  
t rzykroć wdziera!  się nieprzyjacie l  na  wzgór za  
Cabry i A r r iog i  a zawsze wa leczn i  nasi  ba­
g n e t e m  go  odpar l i .  Na  bielejącej  się z i emi  
leżały wszędzie poka leczone t rupy i krwi s t r u ­
m ie n ie  szumia ły p rze z  massy śniegu .  J W .  
P a n  przedstawisz sobie  okropność  tej rzezi ,  
z w aż y w sz y ,  że  p rzez  14 godz in  każdego krojru 
stanowisk naszyc h  broni l i śmy.  W s z a k ż e ,  
z a p r z e s t a w s z y  s t r z e l a n i a ,  c o f n ą ł e m  
s i ę  w d o b r y m  p o r z ' ą d k u ;  kilka dzia ł  ba-  
teryi  naszych zos ta ło  w ręku  nieprzyjac ie la .  
N i e c h  B ó g  J W .  P a n a  zachowa .

(podp . )  B r u n o  d e  V i l l a i e H * " 1
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L i v e r p o o l  C h r o n i c i e  powiada o  pra­
wach zbożowych: D aw n e  smutne czasy po- 
wracają. Mieliśmy n iepomyślne  żn iwa,  apra- 
wa  zooźowe nie dozwalają przywozu z zagra­
nicy. Lecz nie tu się kończy nieszczęście 
praw zbożowych;  zagraniczne kraje już się tak 
dalece przyzwyczaiły do nieuważania nas za 
kupujących ich zbyteczne zboże ,  £e teraz ju£ 
dla nas zapasów nie mają. A  tak nie tylko 
niedostatek mamy przed oczami', "a le"nadto  
n ie  posiadamy i sposobów do  odwrócenia go. 
Spodziewamy się przecież,  £e taki krzyk prze­
ciw prawom zbożowym powstanie,  taka ilość 
petycyi przeciw n iemu parlamentowi przełożo 
n ą  będz ie ,  i tak na niego nalegać będą źe 
członkowie reformy par lamentu zmuszeni  zo-. 
staną rzeczą się tą niezwłocznie zająć i ją raz 
n a  zawsze ustalić. Jeżeli to nastąpi ,  nie, n a ­
daremno obecnie niedostatek cierpimy. 1 

Z, L, o n d y n u , dnia 30. Grudnia.
Miejscami przywrócono już związki- poczto­

w e ,  przerwane przez spadłe w przeszłym ty­
godniu śniegi .  Z  pięciu wstrzymanych 
poczt  francuzkich przybyły wprawdzie cztery,- 
tak źe mamy wiadomości paryskie z d. 37; także 
1 z innych prowincyi naszych nadeszły opo- 
żnione poczty,  ale mimo to związki zg łówne-  
mi miastami krajowemi są jeszcze po większej 
części zatamowane  1 ciągle jeszcze słychać 
0 wstrzymanych pocztach, zasypanych przez 
śnieg pojazdach pocztowych i niemożności  
dostania 6ię z jednego miasta do drugiego.  
Z  doniesień takowych korzystają dzienniki t u ­
tejsze i zapełniają niemi w niedostatku wiado 
mości  politycznych kolumny swoje. O  nie­
szczęściach zrządzonych w kraju przez zawieje 
mało  w ogóle słychać. O  jednym-ty lko  do-'  
noszą przypadku,  który kilkoro ludzi życia po . 
zbawił.  G a z e t a  b r i g h  t o ń s k a ,  donosząc o 
tymż e ,  przypisuje go zarwaniu się śniegu albo 
lawinie,  spadłej z wysokości stromej skały 
pod L e w  Cs. W  ciągu- trzech dni od 24. do 
Sp. zgromadziła się na tój skale taka ilość' śWie-1 
g u ,  i e ,  po nastanej odwilży,  z niewypowie-- 
dzlaną gwałtownością ńa dół  się /.waliła, 
wszystko nadrodze zgniotła i naWet przestrzeń 
Za rzeką , pod skałą płynącą zasypała. Po 
N iw eczeni u  tym sposobem trzech osobno 
®tojących dom ow zwaliła się główna massa 

* zasypała całkiem -sir drn mieszkań, 
wyceno się Zaraz stosownych, środków koń- 

ce.m Wydobycia przysypanych ludzi i przez 
« ł CI.- *5°  robotników Zdołano k lka osób oca 
ltć; t< cz więk8Za cz^ść t y th ie  zadusda się. 
W  ciągu odkopy wania i po ' ukończeniu  tegoż 
jeszcze kilka razy walił się śnieg ,  który prze­
cież pojedyńcze tylko domy uszkodził.  Ośmiu

mężczyzn  i  kobiet utraciło życie,  dwaj chło­
pcy połamali nogi ,  a kobieta jedna i troje 
dzieci mocnego uszkodzenia doznały.  Zdaje 
s ię ,  źe tylko brak ostrożności i niezwaźanie 
na  przestrogi starca pewnego,  który już  po do­
bnego  przypadku dożył ,  były przyczyną tego 
nieszczęścia.  —  Na morzu zrządziła burza 
wiele szkód,* księgi w Lloyds zawierają znowu 
liczne spisy okrętów,  kjóre się rozbiły lub za­
tonęły.  Okrę t  parowy „Caledonia” , należący 
do towarzystwa żeglugi parowej,  przybył tu 
dh. 27. o godzinie 3ciej z pocztą bamburgską 
z dnia 24., wytrzymawszy poprzednio  okro­
pną  burzę.  D n ia  26go,  gdy okręt ten 
był przy ujściu T a m i z y ,  wystawiało m orze  
prawdziwie okropny widok. Okrę t  „Caledonia" 
małóznacznie tylko uszkodzony;  kapitan Whi t- '  
t ingbam,  dowodzący tymże ,  żeglarz bardzo 
b ieg ły ,  oświadcza,  źe jeszcze podobnej  burzy  
nie pamięta, — Tamiza  wolna jest od lodu.  
— Z poczt  krajowych jeszcze l g  do L o n d y n u  
nie przybyło.  — Z  Mańchest ru donoszą ,  źe 
kanały pozamarzały i źe wskutek tego związek 
z L o n d y n e m  za pomocą  n ich przerwany.  
Interessa handlowe i na-tem wielce ucierpiały, 
źe mała  tylko liczba kupujących przybyć mo-- 
gła. —  Okręt  parowy,  płynący stąd do M ar­
gate,  musiał  się wrócić dla bu rz y ;  p o d obny  
przypadek jeszcze się nie zdarzył.  —  O n e -  
gdaj wieczorem po poczynieniu nadzwyczaj­
nych przygotowań,  wyprawiono listy do Frań- 
cyi stąd do Dover  statkiem parowym,  bo Ją. 
dem na żaden sposób dokazać tego nie można  
było.  — Za wyplynione stąd dn.  22. b. ńfl. o -  
kręty parowe „ O c e a n ”  i „T o u r i s t”  (z których 
ostatni stanął z ciałem Pani  Malibran dnia 31. 
Grudnia  w Antwerp i i ) ,  zapłacono 25 prC. 
a źa okręty żaglowe, o których są d z o n o ; że 
sąFl i sk ie  wybrzeża,  40 do 50 prC. premii.

T r u e  S u n  obejmuje następujące uwagi 
nad stanem Francuzów w Algie rze  i nad o-  
sadami francuzkiemi w ogólności:  „Nieszczę­
ście, jakiego doznało wojsko francuzkie w A.J  
fryce, skłoniło nas do niejakich, uwag nad sy­
stemem osadniczym sąsiadów naszych. Ju ż  
tysiąc razy powiedziano prawdę,  którą zawsze 
powtarzać można , :  iż charakter Fr an cuz ów  
i system ich administ racj i  nie sprzyja długie ­
mu wykonywaniu władzy w osadach. I tak, 
zniknęła projektowana niegdyś w Gujan ie  
Francya północna-; podobnież stało się z N o ­
wą Frąncyą ,  która miała zakwitnąć w Kana­
dzie. St. Domingo jest teraz rzeczą pospolitą 
Hay t i ; .  Luizyana  została sprzedaną A m er yk a ­
n o m,  a, wyspę Maurit ius odstąpiono Anglikom. 
S łowem,  Francuzi  posiadają jeszcze tylko 4 
ważne osady,  j akot o;  Mar tynikę;  Gwadalupę,  
wyspę Bourbon i Algier.  Francuz i są w roku
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1836, takimi,  jakimi dawniej  byli i jawsze zda­
tnymi dp zdobycią ,  lec* nie umieją należycie 
utrzymać tego,  co zdobyli- Zawsze prawie 
zdobycia swojp utrącali tak prędko,  jak je czy­
nili. Franc uz  odważny,  zuchwały,  nierozmy- 
ślny, du mny  i lubiący niszczyć, łączy w sobie 
wszystkie żywioły zdobywcy;  lecz zasada u- 
tr2ymania nie okazała się jeszęze w jego syste- 
m ie  osadniczym.  Z d a n ie  to stało się oddawna 
prawie przysłowiem,  w Angl i i .  Wypadek  
wyprawy do Cons tan tine ,  i cała historya zdo­
bycia Algieru , znowu je potwierdzają,  Wi-. 
dać jasno,  iż zdobycie Algieru więcej zrządza 
szkody dla F ra nc y i ,  niż niebezpieczeństwa dla 
Ang l i i .  Gdy zaś gabinet  francuzki pospieszył 
się uczynić zapytania naszemu Sekretarzowi 
Stanu spraw zagranicznych względem Passage  
i San Sebastian,  mamy więc nadz ie ję ,  iż za­
cny V ice  Hrabia Palmerston z swojej Strony 
żądać będz ie  niejakich objaśnień względem o- 
sady Algieru."

T  u r c y a.
( Z  G az . R ząd. Prush.') — Korrespondent  

gazety T i m e s  donosi  pod dn. 30. Listopada 
z  Konstantynopola o wypadkach w kraju Czer- 
ki.esów, co następuje:  „  Rossyanie  z obozu 
awego pod Aburią wtargnęli bez op o ru  do 
dystryktów Net.ioach i Schapschek,  kiedy mie­
szkańcy, uszedłszy domy swe pozapalali.  N a ­
s tępnie Rossyanie zająwszy stanowiska na dy- 
miących się gruzach Schumei ,  Schokaiki 
i Daba , usiłowali dnia następnego przez rzekę 
D e v e n d  w kierunku ku Gelindschik się prze­
prawić,  ale nadaremnie .  P o  dwutygodnio­
wym pobycie w spustoszonym kraju postano­
wił Genera ł  rossvjski cofnąć się,  ile gdy się 
dowiedz ia ł ,  że 5000 Czerkiesow pod wale-- 
c znym w o d z e m , Hirsuz  Oglu Al  Be i , głęboko 
w te rrytoryum rossyjskie zagony swe zapuści-- 
wszy wszędzie t rwogę i pustoszenie szerzyli. 
Rossyanie  cofając się krwawą pod A b u n ą  sto- 
czyli b i twę ;  obie strony mocno ucierpiały 
a  dnia nas tępnego na wniosek Genera ła  ros- 
syjskiego stanęła ug od a ,  w skutek której obie 
k o lu m n y ,  pogrzebawszy t rupów swoich ,  o d ­
wrót  swój bez przeszkody uskutecznić miały.

Nad majątkiem kupca Je rzego Ephra ima 
Rog gen  tu ztąd nad którym konkurs dziś otwo­
rzony został ,  areszt jawny niniejszetn kładzie

8i<ł* ,  ̂ 1 • 1Wszys tkim,  którzy należące do niniejszego
majątku pieniądze lub przedmioty wartość pie­
n iędzy mające posiadają,  zaleca się,  aby o nich 
podpisanemu Sądowi donieśli i z zastrzeże­
n i em  swych praw do Depozytu  Sądowego ofia­
rowali  je.

W  razie nieuczypienia tego,  postradają 
miane  do  nich prawo zastawu lub inne.

Każda zaś na ręce, współdłuźnika lub koga 
trzeciego uczyniona zapłata lub wydanie rze­
czy,  jako oienastąpiońe uwaźanem,  i zapła­
cona wbrew zakazowi i lość, lub wydana rzecz 
powtórnie do massy od Przekraczającego ścią- 
g n io n ą  zostanie.

Szamotuły ,  dnia 30 . Grudnia  1836.
K r ó l ,  P r u s k i  S ą d  Z i  e m s k o - m i e j ak i.

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i  w M i ę d z y c h o ­

d z i e .
Przy  mieście Kamionie Powia tu Między,  

chódzkiego po łożony ,  m ły nar zo m ,  małżon ­
kom H in tz  należący młyn  wodny z przyległo- 
ś c a m j ,  oszacowany na 5021 Tal .  28 sgr. 6 fen. 
wedle taxy mogącej  być przejrzanej w Regi-  
straturze,  ma być

d n i a  6. M a j a  1837-  
przed południem o godzinie u t e j  w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowych sprzedane.

Międzychód,  dnia 22. Wrześn ia  1836.

W y c i ą g  z B e r l i ń s k i e g o  k u r s u  p a p i e r ó w  
: i p i e n i ę d z y .  ____
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C e n y  z b o ż a w B e r l i n i e .
D nia 9- Stycznia 1837.

Igr. fen.L ą d e m : ra i. igr. fen. Tal.
pszenica . . 1 26 3 i I 17 6
jŚyto .  . • 1 3 9 - 1 2 b
Jęczm ień wielki 1 —- --- - —

26Ję c z m ie ń  m ały 1 —— _ - -—* 3
Owies . • 33 % «• — 21 3
G roch . • • — — — - — — —

W  0 d ą Tal. śgr. fen. 'lal. łgr. fen.
Pszenica (biała) 2 6 3 i 3 2 6
Zyto . • • 1 5 — * I , , , 2 6
Jęczm iep wielki 1 — — . — —
Jęczm ień m ały — — — - — —

fiOwies . . . . — 23 9 - — U
G ro c h  . . • I 7 6 - — —-
Kopa słom y . 6 — — - 5 —*
Cetnar siana • 1 5 — - — 25


